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Wiadomosci zagraniczne. 


— Warszawa 1 Października. — 
, Prace około nowego zjazdu do Wisły, po- 
między leritoryum zawkowcm a Maryenszta- 
dem posunięle zoslały w ciągu lata tegoroczne- 
go nader znakomicie. Nasypka ziemi w czę- 
ści od Wisły ku wiaduktowi murowanemu, za- 
pełniającemu oizinę między nadbrzegiem rzeki 
a górą, na ktorćj stoi, wieża rozebranego Ko- 
ścioła Bernardynek, jest już na ukończeniu, i 
nawet w niektórych miejscach odarniowana, 
Sam wiadukt, o Óciu olbrzymich arkadach, 
do których fundamentów bito pale, składano wo- 
dotrwałą podstawę, jest już wymurowanym. 
Przez nie mają przechodzić tunele, łączące 
ośrednie punkty po obu sironach drogi. Wy- 
żej, ku Krakowskiemu przedmieściu. roboły 
postąpiły również. Będzie to w ogóle dzie- 
ło olbrzymie, godne XIX wieku, godne 
Warszawy, nieocenionego pożytku dla miasta 
i wygody mieszkańców. A co za wspaniały 
widok rozciąga się już teraz z tćj przepysz- 
nćj drogi. Gdziekolwiek spojrzy oko, wszędzie 
malowniczne przedstawiają się obrazy. Cała 
Praga, obszerne pola za nią, zieleniejące się 
lasy, tworzą piękny krajobraz. Ze strony mia- 
sia odsłania się wspaniała panorama. Tu Za- 
mek, Kościół Bernardynów, Pałac Namiestnikow- 
ski, zabudowania niegdyś  Kazimierowskiego 
pałacu, szereg lopoli nowéj drogi Jerozolim- 
skićj, z iednćj, Szpital Marcinkanek , fortyfi- 
kacje, z drugićj; tworzą pierwsze plany obra- 
zu. Za tym wznoszą się szczyty wież Sgo 
Krzyża, Zamku, koronament Archi Katedry 
Metropolitalućj, wieże Pijarska, Dominikańska, 
Paulńska, kopuła Sakramentek i starożytna 
dzwoanica najpierwszćj (z istniejących ) Para- 
fii Warszaw. Panny Maryi. U stóp widać Ogród 
zamkowy, Komorę wodną, most, ruch na wi- 
śle i wybrzeżach rzeki. 
Artyści malarscy wszystkich narodów, a za- 
tem inasi także, przypuszczeni zosiali do kon- 


kursu ogłoszonego tego roku w Londynie, przez 
P, Thomasza Bell i Karola Hill Roe, o nagro- 
dẹ 1000 funtów szterlingów (42,000 zip ), za 
najlepszy obraz olejny, przedstawiający Chrzest 
Chrystusa Pana, przez zanurzenie w rzece 
Jordanie, mający służyć za illustracją do opo- 
wiadań Ewaugielistów Swiętych Maleusza, Mar- 
ka i Łukasza, oraz do wskazanego ustępu po- 
ematu Miltona Raj odzyskany. Szczegóły wy- 
miaru obrazu, terminu odslawy i sposobu wy- 
beru, znajdują się w obszernym prospekcie 
ogłoszonym przez Tygodnik Petersburgski Nr 68. 
— Z Petersburga. — 

N. Cesarz Jwé i J. C° W. Cesarzewicz 
Następca tronu, w przejezdzie do Klizawel- 
grodu, zwidzili Bobrujsk i Homel. 

Nowiny x Kaukazu- Wypocząwszy po 
trudach poniesionych w ciągu głównych zacze- 
pnych działań naszych w teraźniejszym roku; 
wojska na wszystkich punktach przystąpiły do 
zatrudnień, przezuaczonych na drugi peryod o- 
becnéj kampanii, to jest do robót mających na 
celu wzmocnienie obronności naszych warowni. 
Zupełna cisza panuje w zajmowanym przez nas 
kraju; o szkodliwych jakichkolwiek zamachach 
nieprzyjaciela lub o zborach jego, nic nie sły- 
chać. Naczelnik Lezgińskiego oddziału jener.- 
porucz. Schware, miał znowu świetlną rozpra- 
wę z góralami, Zgromiwszy gminę Tasz, je- 
dnę z najbardzićj burzliwych w pośród gór, 
oddział, 3Qgo lipca, ciągnął ku granicy gmin 
Ancuchskićej i Kapuczyńskićj. Pierwsza z nich 
ufna w pomoc nadchodzącego ku nim z. bandą 
Hadżi-Murata Awarskiego nie myśliła o podda- 
niu sięz wzmocniona w liczbie przez okoli- 
cznych mieszkańców, trwała w wąlyliwem 
względem nas usposobieniu. Przodowe wojska 
nasze, podszedłszy ku granicom Ancucha, zna- 
lazły już wiele otaczających wyniosłości zaję- 
temi przez nieprzyjaciela, który natychmiast 
zaczął spuszczać w dół kamienie. Po mocnym 
oporze, górale zostali wyparci z zajętćj przez 
mch pozycyi, zatrzymawszy wszakże jedną od- 


dzielną prawie nieprzystepną wyniosłość. Na- 
zajutrz ta ostatnia, równie p i urządzone 
przez nieprzyjaciela 4ry zawały, wzięte zosta- 
ły przez nasze wojska, po źżwawćj bilwie. Gó- 
rale w nieładzie rzucili się w tył częścią po 
grzbiecie góry, częścią zaś przez las w dół ku 
swym wsiom, będąc szybko Ścigani. Takim 
sposobem partya około 3,000 ludzi, zajmując 
nader mocną pozycyą „wzmocnioną nadlo za wa- 
łami , nieostała się przed naszym altakiem, i 
poszła w rozsypkę, zostawując na placu prze- 
szło 100 trupów. Z naszćj strony w ciągu 2 
dni zabito jednego oficera, żołnierzy i podofi- 
cerów dziewięciu; raniono Żołnierzy i podofice- 
rów 27, a kontuzyą od staczanych kamieni od 
niosło 16; w ogóle ubyło z szeregów 53 
ludzi. 

Gazety Pelersburgskie donoszą: Nagły wy- 
lew morza Bałtyckiego pod miastem Libawą. 
Dnia 27 czerwca r. b., o godzinie 4tćj z połu- 
dnia, przy silnym wietrze, morze Baltyckie 
wystąpiło nagłe z swych brzegów pod miastem 
Libawą i rozlało na 70 do 100 kroków. Nie- 
zwykły ten przylew, dochodzący wysokości do 
5 stóp, zatopił przystań Libawską, podniósł 
kilka stalków i wyrzucił je na brzeg. Po u- 
pływie 10 do 15 minut, woda zniżyła się i 
zuowu weszła w poprzednie swe granica. U- 
trzymują, że to nadzwyczajne zjawisko było 
w związku z burzą i orkanem, który w tym 
dniu grasował po Niemczech, i przeszedł od 
brzegów Renn do Libawy w ciągu dwunastu 
godzin. 

— Prussy. — 

N. Cesarzowa ros. podczas pobytu w Sans- 
Souci przejeżdżała się codziennie, a kiika ra- 
zy i pieszo przechadzała się po pięknym par- 
ku zamkowym; d. 18 zwidziła pałac marmu- 
rowy i kolonię rossyjską Alłewandrów, w to- 
warzystwie dosiojnych swych sióstr: owdowia- 
łej W. xiężućj Meklomburg-Szweryńskićj, i 
xiężnćj Fryderykowćj Niderlandzkićj. 

— (Galicya. — 

Gazeta Lwowska donosi, że dyrekcva kolei 
żelaznych w monarchii sustryackićj ześle wkrót- 
ce do Galicyi dwie kommissye, w celu ostate- 
cznego wytknięcia Galicyjskićj kolei Żelazućj. 
Koimmissye te składać się będą każda z jedne- 
go inżeniera naczelnego , 2 ch inżenierów i 4ch 
konduktorów. Jedua wytknie kierunek drogi 
żelaznej z Bochni do Jarosławia; druga z Ja- 
rosławia do Lwowa. 

—- Haga 21 Wrzesnia. — 

Xstwo Oranii wyjechali wczoraj ztąd do 
Statgardu. 

Fregata królewska RAin, dowodzona przez 
królewicza Henryka, powróciła do Flisyngi z 
St Jobn w New Foundland. 

— Paryż 21 Wrzesnia. — 

Lnbo raporta prefektów do ministra handlu 
i roluictwa względem zbiorów zboża w calej 
Francyi, są pomyślne, administracya zajmuje 
się jednak szczerze zaopatrzeniem Paryża w 
żywność. (odzień przybywają lądem i wodą 


ogromne massy mąki do giełdy zbożowćj. Gma- 
chy składowe są już obficie zapełnione, i Pa- 
ryż zaopatrzony już jest więcćj niż na cztery 
miesiące. 

Journal des Dóbats wynurza nadzieję, że 
i we Francyi nakoniec zaczną naśladować co 
do zniżenia porto inne kraje. Gdy niedawno 
włeśnie i Hiszpania i Dania tak znacznie zni- 
żyły porto od listów. Fraucya nie może już 
odwłóczyć tego środka, który okazał się tak 
dobroczynnym dla handlu i rzemiosł. 

Według dz. Globe, stan zdrowia xcia Lu- 
dwika Napoleona znacznie się poprawii. 

Jeden urzędnik zdrowia w armii afrykań= 
skićj odkrył w drzewie /amariska, przez kra- 
wy tarfa nazwanem, wszelkie własności 

ory chiny skutecznćj przeciw febrze. 

W tój chwili otwartych jest we Francyi do 
użytku publicznego 14 kolei Żelaznych, które 
kosztowały 243,000,000 fr ; rozpoczętych jest 
12, które kosztować będą 523,000,000 fr; 
na które w tćj chwili udzielone być mają 
konressye , ich koszta wynosić mają 480,000,009 
fr ; 15 względem których wygotowuje sprawozda- 
nia do izby, z kosztami 30,000,000 fr.; 17 jest 
zaprojektowanych i ich koszta na 350,000,000 
fr: obliczone. Razem 68 dróg żelaznych , któ- 
re kosztować będą 1 896,000,000 fr. 

— Londyn 16 Wrzesnia.— 

Według dz. ministeryalnego Standard, za- 
ślubiny xcia Montpensier z hiszpańską infantką 
Ludwiką nie zdają się być do prawdy niepodo- 
bne. Co do obawy dz. Morn. Chronicle, że 
przez ten związek Francya nabędzie zbyt wiel- 
kicgo wpływu w Hiszpanii, a może i nastąpić 
połączenie się koron tych dwoch krajów, tako- 
wą uważa ów dziennik za płooną już, z tego 
powodu, że nie żyjemy na początku 18, ale 
w połowie 19 wieku, i że xiążę Montpensier, 
jest piątym synem króla Francuzów, z drugićj 
zaś stródny królowa hiszpańska ma sama zamiar 
pójść za mąż. 

Według ostatnich wiadomości z New-Jorku, 
dzienniki amerykańskie tchną w ogóle bardzo 
wojennym duchem przeciw Mexykowi. »Gdy- 
by przyszło do wojny—mówi New-Jorkski He- 
rald,—tysiące ze wszystkich stron ofiarowały- 
by swoje usługi rządowi naszewn, a jenerał 
Patterson w Filadelfii ofiarował się juź z 6000 
ochotników ruszyć do Texas. Armia z 50,000 
ludzi złożona stanęłaby natychmiast na nogach. « 

M. Chronicle utrzymuje, że rząd angiel- 
ski postanowił znacznie powiększyć wojska 
swaje w północno amerykańskich osadach. 

— Dnia 17 Wrzesnia. — 

Królowa wdowa udała się do Osbornhouse 
na wyspę Wight, dla odwidzenia panującćj 
królowej. 

Od czasu kiedy królowie angielscy w woj- 
nach swoich osobiście wyruszali w pole z woj- 
skiem, i od czasu dwóch pierwszych Jerzych, 
którzy jeszcze niekiedy dłuższy czas w Mano- 
werze rezydowali, podróż królowej Wiktoryi 
(od 9 sierpnia do 11 września) byla najdłuż- 


szą nieobecnością, monarchy angielskiego w pań- 
stwach swoich; zamiłowana bowiem w podróżo- 
waniu Karolina nie była panującą królową. 
Times, robiąc tę uwagę, dziękuje w imieniu 
Angli monarchom i narodom, którzy królowę 
Wiktoryę tak serdecznie i tak zaszczytnie przyj- 
mowali. 
— Madryt 18 Wrzesnia.— 

Wszyscy ministrowie złożyli dziś razem 
królowćj swoje uszanowanie w jéj pałacu, na- 
stępnie odbyła się zaraz rada gabinetowa. 

Mówią, że jenerał Naryaez jest chory. 

Dz. Postada twierdzi, że jenerał Ametller 
aresztowany został przez policyę francuzką w 
chwili gdy miał wkroczyć do Katalonii. 

P. Thiers wyjechał do Grenady. 


Powszechnie mówią, o zmianie całkowitćj 


lub częściowćj gabinetu; pomiędzy innemi ab- 
solutvstami wymieniają panów Viluma. Isturiz, 
Concha, Benavides, Pacheco i Sartorius, któ- 
rzy mają objąć wydziały. 

Dz. Tiempo podaje wartość podarunków i 
gratyfikacyj rozdanych w Pampelonie przez 
Xiążąt Nemours i Aumale na 4 miliony reałów 
(1,600,000 zip). 

— Neapol 9 Wrzesnia — 

Rząd neapalitański cieszy się mocno ze spo- 
dziewanego pobytu N. Cesarzowćj Rossyjskićj 
w Palermo, sądzi bowiem, że sam Cesarz przy- 
będzie po Swą Małżonkę na wiosnę i naszą sto- 
licę odwidzi. 

— —— 


Rozmaitości. 


UWAGI LEKARZA FRANCUZKIEGO NAD HISTORYĄ 
PRZYRODĄ I LECZENIEM ZARAZY BYDLĘCEJ, 


Zaraza na bydło która niczbyt dawno w Cze- 
chach wybuchła i zaprowadzenia ścisłych środ- 
ków ostrożności wymagała, była sądząc z prze- 
biegu i wielkićj zaraźliwośi podług wszelkiego po- 
dobieństwa tyfusem bydłęcym. Choroba ta poja- 
wiała się juz przed ośmnastem stuleciem, lecz do- 
piero w roku 1711 pilnie była zbadaną. Od te- 
go bowiem czasu przez kilka lal grassowała pra- 
wie ciągle w południowćj i zachodnićj Europie. 
Wyłągłszy się w Węgrzech dosięgła w Sierpniu 
Włoch. Wół zbiegły z pędzonego w okolicach 
Padwy stada, przybłąkał się do folwarku hrabiego 
Borronico. Dzierżawca znalazłszy śpiącego wału, 
wprowadził go do obory między inne swoje wo- 
ły, gdzie przez kilkanaśsie godzin pozostawał, i 
następnie odprowadzonym został właścicielowi 
w Brentella. Dziesięć dni późnićj zachorowało by- 
dło w owćj oborze bedące i prócz jednego wołu 
wszystko wyzdychało a nim czternaście dni upły- 
nęło zaraza całe ogarnęła sąsiedztwo. Szybko sze 
rząc się zajęła ku południowi Lombardyą, Par- 
mę, Modene, Państwo Papiczkie i Neapol; na za- 
chód przez Piemont, Sabaudyą dosięgła Francyt; 
na północ przecz Tyrol, Austryą, Szwajcaryą prze- 
niosła się aż do Bawaryi. Równocześnie z Wę- 
gier dążyła przez Niemcy do Belgii i Holandyi, 
zkąd nawet do Anglii się dostała. Grassując aż 
do roku 1718 zniszczyła wiecćj jak 600,000 sztuk 
bydła rogatego. Od Października 1713 do Kwie- 


tnia 1714 w samem Papiezkiem Państwie" padło 
wołów roboczych 8466, krów białych 10,125, 
częrwono-gniadych 2,816 i t. d., w ogóle sztuk 
26,252. 

W zakresie czasu od 1740 do 1750 zaraza by- 
dlęca ponawiała się w Eurcpie wziąwszy począ- 
tek przy oblężeniu przez wojska Pruskie Pragi i 
powtórnie nawiedziła Niemcy, Francyą, Hollan- 
dyą i Anglią do którćj z Zelandyi ze skórami su- 
rawemi przewiezioną została. W tych czasach ob- 
serwowaną była przez najsłynniejszych lekarzy 
Paryża i Montpellier. Hollandya w roku 1750 stra- 
ciła prawie wszystka bydło, i można bez prze- 
sady przypuścić, że w owym dziesięcioleciu trzy 
miliony rogatych bydląt upadło. Od roku 1770 
do 1778 znowu ukazywała się zaraza we Fran- 
cyi, a będąc pilnie śledzoną przez Dra Vicq d' 
Azyr posłużyła mu do wydania sławnego dzieła 
o zarazach bydlęcych. Panując w południowćj 
Francyi lat kilka bez przerwy zniszczyła najmniej 
150000 sztuk rogacizny; okręta handlowe w tyim- 
że czasie przewiozły ją do Anglii. 

Bolesne następstwa tćj strasznćj cpizoocyi jeszcze 
przez zrujnowanych gospodarzy nie były zapo- 
mniane , gdy na nowo zaraza w roku 1793 we 
Włoszech wybuchła i to powtórnie ze stada wo- 
łów węgierskich kióre do zaprowiantowania wojsk 
Cesarsko Austryackich przeznaczone były. Szybko 
rozniosła się po całych Włoszech, spustoszywszy 
szczególnićj Piemont. W roku 1796 taż sama za- 
raza ukazała sie między bydłem armii Mozelskićj 
i Nadreńskićj, a raczćj udzieliła się z nieprzyja- 
ciclskićj strony bydłu armii Jourdana. W krótce 
potem pleniła stada Alzacyi, Lotaryngii, Vogczów 
Szwajcaryi i Burgundyi, nawiedzając ku północy 
Pikardyą, Belgią i Niemcy. Ceniono podówczas 
stratę w jednym Departamencie niższego Renu na 
11,000 sztuk. W późniejszych także wojnach po- 
nawiała się często zaraza, wojska sprzymierzone 
sprowadziły ją da Francyi, w roku 1827 wlekła 
się za armią Rossyjską po Mołdawii i Wołoszczy- 
znie; a w 1831 za rewolucyi polskićj pustoszyła 
brzegi Wisły. 

Do wielkich tych epizoocyi przydać należy po- 
mniejsze , które do pojedynczych krajów się ogra— 
niczały np. w 1807 w Prusach i t. d., tak że u- 
rosło mniemanie że zaraza bydlęca sama przez się 
w pewnych okresach rzasu w Niemczech się za- 
więztuje. 

Tyfus ten stanowi chorobę najnicbezpiecznieszą 
z wszystkich które dotąd u bydła uważano. W sa- 
méj Belgii i Francyi od 1715 do 1797 liczono stra- 
te na dziesięć milionów sz'uk i bez wachaniatwier- 
dzenie autorów przyjąć można że tyfus od r.1711 
w Europie 50 milionów bydła rogatego wytępił. 
Ceniąc sztukę pojedynczą w przecięciu sto fran- 
ków, widzieć można jak okropne w jednem stole- 
ciu Europa poniosła klęski. Żastanowić się jesz-- 
cze należy że obliczenie to szkód polega na cenach 
najniższych, za które hodujący z ręki pierwszćj 
bydło pozbywają, lecz cóżby za summy urosły, 
gdybyśmy doliczyli korzyści stracone, a w szcze- 
gólności gdyby mięso przez rzeżników było roz- 
przedane i gdyby inne części bydlęce przemysło- 
wo wyrobione zostały: dodajmy jeszcze zanic: ha- 
nie z braku bydła prac różnych gospodarskich, 
ceny nizkie karmy, i plon zmniejszony pól, jako 
konicczne i proste następstwo braku nawozu. ; 

Gdyby się tyfus w czasach dzisiejszych z tąż 
samą jak dawnićj zjadliwością w Europie rozsze- 
rzył, zdziałałby nicrównie dotkliwsze od dawniej- 


szych straty, ceny alhowiem bydła obecnie są 
wyższe, użytki z innych prócz r.ięsa części w 
przemysłowym względzie wydoskonalone, poży- 
wanie mięsa upowszechnione; nakoniec rozwinięte 
w wysokim stopniu rolnictwo większćj ilości niż 
dawniej nawozu wymaga. 

Badanie przyrody i leczenie ży fusa byd lęcego 
najsławniejsi l karze europejscy podejmowali, a w 
sz: zególności Fracastor, Ramazzini, Lancizi, Hal- 
ler, Camper, Vicq d” Azyr, Paullet, Chaumel, 
Lemoin ; z Weierynarzy Huzard, Brugnonc i 
Buniva. 

Zarazę bydlęcą tyfusowa wróży, wielka dra- 
zliwość grzbietu i bioder, dresziz, ubytek "mleka 
które zaczyna być mę ne i sn'aku przykrego , go- 
towane się zbicga (warzy). Bydle smutnieje, tra- 
ci chęć do karmy, pragnienic ma wielkie, prze- 
staje odżuwać i ma pysk suchy. Zjawiska ie acz 
kolwiek są wspólne wszystkim prawie chorobom 
bydlęcym, przepowiadają jednakże z pewnością 
tyfus jeżeli tenże w kraju panuje. Częstokroć cho- 
roba wybucha z nadzwyczajną nagłuścią , czasami 
bydło w skutik zajęcia mózgu ucieka i pędzi w 
różnym kierunku, wzrok ma osłupiały i dziki, cier- 
pi napady dreszczu a nawet konwulsy:; wsród tych 
zjawisk przerazłiwie ryczy: po inne czasy bydle 
staje się posępne, oczy ma zamglone, powieki na- 
brzękłe i wpół przywar e, zaledwie może dzwi- 
gać zwieszoną głowę i na zewnętrzne bodzce pra- 
wie jest nieczułe. Trawienie, obieg krwi i oddy- 
chanie chorobnym ulegają zmianom, niekiedy na- 
wet wyrzut obfity pokrywa skórę. Cała choroba 
w przecięcia zwykła trwać od sześciu do dziesię- 
ciu dni i podzielić się daje na trzy okresy.--Nie- 


jaki czas przed śmiercią bydło dostaje rozwolnie- 
nia, jęczy nadyma się, zgrzyta zębami, ścięgna 
drgają, oczy zapad”ją się, ciało stygnie , smrodli- 
we ciecze spływają z nozdrzy, i śmierć przycho- 
dzi wśród bolesnych kurczów , lub zupełnego o- 
durzenia--Powrót do zdrowia zwiastuje zwolnie- 
nie chorobnych zjawisk około piątego lub szóste- 
go dnia. Jednakże opisany w ten sposób prze- 
bieg zarazy, podlega wielu odmianom i różni się 
szczególnićj co do trwania i komplikacyi; niekie- 
dy przemagają zjawiska osłabienia, odurzenia lub 
charakteru zguniłego, niekiedy przeważa gwałto- 
wnc zajęcie przewodu kiszkowego lub skórę obfi- 
ty wyrzut osypuje. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dura 8 do dnia 9 Października. 

Kwiatkowska Maryanna, Małachowska Cecy- 
lia hr., Ripper Franciszck ob.. Grodecki Jakób, 
Nowakowska Marya, Ropelewski Konstanty, Ma- 
trena Julina, Tschebischeff Mich.ł, Karczewski 
Patrycyusz, Prendowski Wojciech ob., z Polski; —- 
Duczyński Jan, Steinkeller Piotr, Goczałkowska ob., 
Skrzyski Alexander ob., Kozłowski Władysław, 
z Galicyi; -- Rozenthal Angelika ob., z Pruss. 

II yecha 2 hrakowa 

Dohiccka Cecylia ob., Dobiecka Zofia, Reija 
Karol. Naima Karol, Nowakowska Anna, Cuny 
Klementyna, Plendus Felix, Baschny Ignacy, Bour- 
nier Marya, Węgłowski Adam ob., do Polski; —— 
Celarski Ferdynand, Hołyńska Ludwika ob., Ko- 
Żmiński Anastazy z Żoną, do Galicyi; -- Nagel 
Fryderyk, Polko Iuliusz, Listowska ob., Bodek 
Leon, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 4141. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepsdleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek podania przez PP. Kunegundę Jó- 
zefę Iiouslancvą 3ga imion z Rafficzyńskich Frie- 
dleinową, tudzież Maryannę Petronellę Elzbie- 
tę 3ga imion Raffaczyńską, pannę doleltnią, o 
przyzname im spadku po siostrze ich Hrancisz 
te Raffaczyńskiej w małoletności zmarłej, z 
summy złp. 2000 na kamienicy pod L. 26 i 27 
w Gminie I. leżącej, hypotecznie ubezpieczo- 
nój, w 3 częściach na nie przypadającćj; Trv- 
bunał po wysłachamu wniosku Prokuratora wślad 
art. 12 ust. Hyp. z r. 1844, wzywa wszystkich 
prawo do spaku rzeczonego mieć mogących, 
aby się z stosownemi dowodami, w zakresie 
trzech miesięcy zgłosili, w przeriwnym bosiem 
razie, po upływie zakreślonego wyżćj termi- 
NE spadek rzeczony podającym przyznany bę- 

zie. 

Kraków dnia 3 Pazdziernika 1845 r. 
Sędzia Prezydujący, 
J. Pared. 
Sekr. Lasocki. 


(Ir) 
Nro. 5315. 


SĘDZIA TRYRUNAŁU. 
Kommissarz upadłości handlowéj 
P.siępując w myśl Art. 4L K. H. Ks, Hl 
i następnych wzywa wszystkich wierzyciele u- 
padlego Handlu w Chrzanowie, starozakonnych 


Mojżesza Schónberga i Jakóba Tagnera a mia 
nowicie których wierzytelności z dotychczaso- 
wego Billansu są wiadome tak do przejętego 
handlu po Siaroz. Salomonie Lewi, jako też 
dø ich własnego handlu jako to: PP, Francisz- 
ka i Antoniego Wolff, Antoniego Helela , Wdo- 
lowę Werkenstein, Landeka z Wroclawia, Ja- 
chomicha, Braci Dyrenturth z Wrocławia, Maj- 
sera, Gumpla, Hess de Ruben, Rosenthal Beka, 
Wolf, Basch, Millington, Henschfeld, Wallach, 
Samson Baffert. Evieitlender, Wiener, Stein- 
tall, Pohl, Lewi, Philpson z Lipska, Wolfa 
Schónberga i Herschla Lewi, —aby w dniu 17 
Listopada b. r. w Poniedziałek o godzinie 10Ej 
zrana w Domu władz Sądowych przy Kościele 
Sgo Piotra w Sali posiedzeń Trybunału I la- 
stancyi Wydziału [II stawili się osobiście lub 
przez Pelnomocników przed podpisanym celem 
ułożenia połrójnćj Listy Syndyków temszasa- 
wych majieveb być przędstawionymi do zatwier- 
dzenia Trybunałowi haudłowemu, do dalszego 
wiejże inassie posląpienia. 
Kraków dnia 6 Pazdziernika 1845 r. 
Fr. Bororski 


Doniesienie prywatne. 


Karol Kojsiewicz Komornik Sądowy prze- 
uósł swoje mieszkanie pod Nr. 115, w ulcę 
Grodzka d: domu W go Bierkowskiego. O czem 
Szanowna Publiczność zawiadamia, 


